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sŁoWA EWANGELII śp. Mk l1.20-25

'' A ptzechodząc rano' zobacryli drzewo figowe
uschnięte od korzenia. Piotr przypomniał sobie i mówi Mu:
- Rabbi, spójrz, drzewo figowe, któreś przeklął, uschło!

Jezus im powiedział:
- Miejcie ufrrość w Bogu! Zaprawdę powiadam warn:

Jeśliby ktoś powiedział tej górze: podnieś się i rzuć w
morze' a nie wąĘił w to, ale wierzył, ze stanie się to, co
mówi, tak też będzie. Dlatego mówię wam: wierzcie, Że
otrrymacie wszystko, o co się modlicie i o co prosicie. Tak
teżbędzie. A kiedy zabieracię się do modlitwy, a macie coś
przeciwko komuś, przebaczcie mu, aby i ojciec wźlsz w
niebie przebaczył wanwasze winy.''
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Rłnk {obraz} - INRI (I Ęm 3,16)
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l0lat Sztuki Osobowej!
Cóą chcąc nie chcąc mijający czas przekonuje nas, że to co

kiedyś zostało zaęzętś, w aktualnej chwili podlega pewnej
charakteryzacji. Mając na uwadze wynikający 

_akurat l0 letni
jubileusą można powiedńęó, Że tak jesi' to jest prawda -
obchodzimy l0 lat rozpowszechniania idei i pisma Sztuki
Osobowej.

w tym okresie udało się nam opublikować, ł6 numęry
czasopisma- Było podejmowanych wiele prób nawięania kontaktu
z innymi pismami tego typu w kraju' ale bezskutęcznie.
Podejmowano takze podobne zapytania w stosunku do kolegów po
piórze' jak i po pędzlu. I nigdy nię zabrakło odrobiny sympatii od
różnych osób, także od osób ze środowiska artystycmego... Ale w
takim miłym czasie, nie psujmy sobie nastroju. Jaka jest
praycryna fałszywej demokacji, chyba wsryscy juz wiemy.
Pozwolę sobie w tym miejscu nic więcej na ten iemat nie napisać...

Ukazywanie się pisma jest duĄ sprawą takżs, zachowanie
zakresu tematycznego. Wysiłek na utrrymanie właściwego tematu i
kierunku zgodnego z celem jaki uznajemy, w jaki wierrymy, stawia
całośó tęo przedsięwzięcią jednak mamy nadzieję, w świetle
optymistyozn1m. Dziękujemy wsrystkim nasą'rn Czytelnikom i
Autorom za doĘchczasowę zainteresowanie i pomoc' duchową i
PPlęrialną Dziękujemy Panu Bogu za wszystko' za wsrystkie dary
jakimi nas obdarz4 a których Szfuce osobowej ciągle i ciągle tall
potrzeba-

Rmk
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sTANIsŁAw CHYCZYŃSKI-

NIEBO NAD EMAUS N

ponoć każdy ksaałt ruEcry
swój na niebie ma odcisk
więc być moze gdzieś w górze

tamta scena wciąż tr'wa

a więc Jezus z Nazareth
idzie drogąz uczniarni
do Emaus gdzie póariej
będzie łamał im chleb

nad Judeącodziennie
wisi niebo jak ekran
j akże chciałbym zobacry ć
święte cienie choćruz

mogę Ęlko wieczorem
pod spękanyrn sufitem
prosić Boga na klęczkach
aby zechciał dać sen.



PIETA

rueżbił jąMichał Anioł
sercem w kamieniu rył
zak|nał Źal swój w kamień
w szlachetne ksztaĘ brył

rzeźbiŁ jąpolski Rząsa
metalem drewno kfuł
otwierał blizny sęków
dobywał z kolca ból

rzeźbtł jąmistrzgqtary
palcami w poprzek strun
wysyłał w niebo lament
o mocy watów stu

i wszyscy tzej ummli
choć każdy w innym dniu
poszli do swoich matek
do swoich rajskich snów.

WIESŁAWMIKULSKI

rzucamy w niebo
mieniące się piłki
słów

opadająjak kolorowe
liście -
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' poniżej publihljem1' zestaw testów, kóre powstaĘ na
gdy miłość zaku,itanadzieją przestrzeni I0 poprzednich lat wydawniczych, a hóre
caĘ świat wygląda lnaczej zawierająmyśli zwięane z idżąSztuki osobowej
dni są światłem słonecmym spowite
wszystko maczy tak jak winno zraczyć 1 Telrsty lł niektórych miejscach sąuzupełniane, lecz nadal nie posiadają

odpowiedniej korekty. Przepraszamy.)

wtedy gwiazdy i drzewa sąobok
kwiaty tuląnasze trudne szczęście
i człowiekiemjest ten cojest sobą
anie roli kamiennym popiersiem SzO nr t

kiedy miłość wydaje owoce SŹuka osobowa jest zadaniem, w którym pragnie się potwierdzić

rajskie sny noc przynosi i cisza osobowąobecność człowieka. Samo zapytanie artysty _ osoby o osobę,jest

księŻyc wkłada gwiaźlzistebambosze ]ffffim 
wypełnia to w1powiedź twórcy w jego osobowym

i na falach się nocy kĘsze"' 
pir.o puulir.ują. wypowiedzi twÓrców omacza ramy Sztuki osobowej,

, sztuki osoby. Autorzy zapewne będą reprezentować różne postawy

Wiesław Mikulski i#jT3fl&gł#i:łTJr#łanie 
mieści się w przestrzeni okeślanej

I

,J,:3ł-#;":,ł'ł.'''fi 11[#"#fi *:łi"''J:;*' j*Tl'"r"tiJ
najbardziej adekwatny do wyrażania ukich treści; wychodzi poza granice
milczenia w sposób niesłychanie scalony.
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ru1@i61 p nmene retęlmw szo 2, możru prucry,rać ,akie mchdrące ru twe swe
irBpirrcje zdąią, ą tąkże zdilią o Podlożu ytuki ,łcią i szluk ovbruej:

SzO nr 2

UWAGIDO
PROGRAMU

Sztuka osobowa przaz to, ze się nie określa ''sama z siebie w Życiu'' nie
wypowie ani jednego słowa ('.. ąle nie jest to vadą..'). Ńe będzie to
anachronizm, ale skajny (nieczytelny) anachoretymr. Dlatego w sensie
poniekąd społecanym' dla większej lłeacji potrzsbuje autorskiego
partnera.

Nie żałuj' gdy czyLasz. Bowiem mÓwisz kiedy tn czlnis1łg milczeniu.
Zauważ milczenio jęst w swoisty sposób maczrrie więcej znaczĄce.

l1

Natomiast specfiką spotkania jest swoista zależnoŚĆ jednych .od
drugich. 7achodzi wtedy wymienialność konkretnych potrzeb, twÓrcóW
świódomości przedmiotu' ich ocen, konfiola własnej indywidualności.
obecność cądtycn praw jakościowych w wartościującym odniesieniu jest
wykładnikiń 

_ 

kazdej saut<i. Zuady wybiórczości, .nie rzetelnej
nńobieLtymrej krytyki są niedopuszczalńe' Aktualizacja osobistej wartości
twÓrczej sprawdza się po wielokroć.

Z historii

Sznrka osobowa rozpocąła działalnośÓ na pocątku lat 80-tych.

SzO nr3

Do końca nie wiem, nie wiadomo co to jęst Sztuka osobowa- Wiem-
isfiieje jakby poprzez obecność konkretnych potrzeb, pr9pozy9je lcrelcj'
artystycłrej i tyctr łtorzv ją akceptują. Każdy w swojej indywidualności.
rióoy jest i wyiaza się wtym i deponuje wartośÓ osoby. Aż wystąli w niej
toańa pełnosć wolności, irawet wtedy gdy jest nienaumyśtnie w cĘści jej

brakień. Niędoskondośoi1 czy teŻ niezupehością Kościoła. To wymiar
odgómie, przeze mnie tutaj refleklowany. ŚwiadomośĆ takiego procesu jest
potnrbna_.. Cżowiek stająpy na wprost rzeczywistości' w dialogu, obiera i
może zachowaĆ, kierunek prawdy. Zmięnia sens tych zdĄ jeśli poczyna
się odwracać. Siła ciężaru jednak nigdy nie jest całkiem niewymiema.
CałośĆ bowiem jest podzielna przsz śmierć' Ta nigdy nie czyni świata
skończonym, ale sprawdzalnym..'

RzeczywistośÓ jest zatem krańcowo osaczona JedynĘ. Jednostkowość'
także we wspólnocie, w czasie pokoju lub w czasie katastrofy yojny' a.

nkże w fakóie narodzęnia przez matkę dziecka. Jednego, dwóch, więcej
ludzi wóbec obecności Boga - JEST' Jest zatem Szo pomawaniem
tajemnicy samotności i wspÓinoty - tzkżr w niedoskonałoścl, wykluczając
oŻmołłę-wobecwłaściwego tak i nie, w dramacie egzystencji.
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SzO nr 14

W Sznrce osobowej \łażne jest odkrycie twórcy, ważne jest analęzienie
czytelniką wiemych odbiorców. Niekoniecanie stałych. I niekoniecmie
zaraz. A)e jeśli w przelocie' chociaż raz spotkawsry się, choćby poprrpz
samą myśl, uaktualnisz w sobie pierwotną bądz obrzędową jak np. chrzest,
chrześoijarrsĘ prawdę - człowiek staje się wobec twórcÓw Szhrki
osobowej DZIELEM sZTt]KI. Pełniejszą godnĘsą osobą' Istnieje się
popnez świadomośó i akceptację. W sumieniu (w moim ja ). Forma jest
tylko prototypem obrazu' Iest rzeczą ciałem, albo wyrazeniem znaku.
Niekiedy może byó osnową Sakramentu' Ale tylko ramą nacąłria- Sens
poma\rlczy przesuwa się w tym co znaczy, cryni' mÓwi, ohociaŹby w
konkretnym znaku' wierszu. W obecności. WJad: graftcmy mak ryby,
albo niew}raźny nieaozumiĄ dla otoczenią ale sensowny w całym
kontekście fragment Ewangelii... kiedy Jezus rysuje niezrozumiĄ rysunek
na piasku' Wynikłe słowa dialogu i rysunek odkrywają jednomaczność'
SI'JMIENIE nie potrzebuje graficznego znaku. Jest ponad nim! Ale całośÓ
tworŻf obraz..' Przypadek gnesmej kobieĘ jest skrajnym przypadkiem, a
przykład nie musi odnosić się do grzrchu (J'8't-11). ważne jest aby obie
strony osób zauwaŹyły się.

Poniewż dla tak czytelnego sensu poety być twÓrcą i podaÓ innemu
człowiekowi mozliwośó zaistnienia w tak ujmowanym Dziele Sauki' daje
radość i pewność Spotkania Nie potrzeba egocentrycmych właściwości,
lecz zwrócenia odrobiny uwagi. Ale każdy wybiera według własnej woli.

Liczę na nią na wolę która odkrywa i jednoczy.

SzO nr 13

Rzecąywistość posiada słowa. Wypełniają papier i zostają. Jest to dużo.
Dużo więcej aniżeli pamięć elektonicznej masryny, zbywalna z iskrą'
Podobnie jest z pamięcią bioelektronicarą w umyśle cżowieka. Ale taka
jest groźna dla człowieką i jeśli jest w zastosoy,aniu, blokuje dostę do
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nauralnej, więc własność człowieka stała się przygodna. ograniczana
technicaną. Szczególny byt wolności i normalność odsyła osobę do normy,
któr ą p ov inna posiadać.

Prograrą ten i jakikolwiek inny, ma swojego właściciela- Taka jest
przacieŻ dobroÓ s1worzenia. Wielość i różnorodnośÓ w przyporządkowaniu'
Mogę taŁ mogę gdzie indziej. Ale obecnie będąc częścią maszyny i innych
ludzi, niezupełnie jest to realne. Gdyż każdy program ( dzisiaj ) podlega
wszystkożememu egocentrycmemu progftrmowi militamemu'... A my
ludzię nie jesteśmy maszyrami, ani bioelektronicną masą Toteż aspekl
prcgamu Sznrki osobowej mlierza jeóynie... z koniecmości do nadania
w mass mediach niewypowiedzianego temafu' gdyŻ t*a jest takze
osobowa istota sznrki. Reszta jest sprawą odpowiedzialnego
prawodawstwą Rzecznika Praw obyrłatelskich, rządów i Ameryki -
odpowiedzialnej przed nami wszystkimi. Pora już zniwelowaÓ negatywną
wiedzę w wielu dziedzinach. Zacryna się epoka bezpośredniej roanowy'
Nic sugestii, czy dwuznacaości, bo ona jest w lustrzanej biodynamicznej
świadomości anienna i zgubna. Jest fantomem, niesie przewromośĆ.
Zmylenie. Toteżjest nazbyt często niewłaściwa. A ... kategoria Prawa i
Sumiotią które z trudem "jeszcze'' jest czynne i dopóki jest, domaga się
chrześcijanskiej ciszf ' Atakowan e ptzez hybry dyzację, staje się pnegrodą
dla prawdy. Ale dopóki świadomośó i nafura panięci "jeszczs'' istnieje,
nie wypełnia Chrystusa. Kasacja Cźowieka nie jest normą ludzi, nawet
zllilerząt, nawet rz€czy; arri dzielenie osobistego "jtt', czy nielud::ka
agresja- Jest antyczlowieczą grą ze stałością i czynieniem z Prawdy
wiatraka.

Dopóki "ja" świadczę o sobie i pomaję (rozpoznajQ wiarę, dopóki
Cżowiek rozpomaje osobę.

Dlatego walka światów jest w PROGRAMIE.

SzO nr II

PROGRAM... Istotną cechą ostalocarcgo jednak rozwoju form w
histońi sztuki nie jest porzucenie przedmiotu jak w konceptualiarie, lecz
akceptacja przedmiotu i osoby, lub odmówienie tzeczy, wolna zgoda najej

Ił
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I
t
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brak. Mało tego, bowiem człowięk sĘe się w Sztuce Osobowej, w
konteKcie otoczenia i osoby, pełnym Twórcą sztuka ta nie jest tylko
estetyką jest bowiem w sytuacji eĘki. Dosięga sedna racjonalnego
rozemania i zaufanią dosadności empirycaego złoz'ęnia byfu; Prawdy.
Ontologicmej i Religii,

osoba wobec absoIutnych metafI4ycznych uniesprzecaień' dopełnia i
konstytuuje się tylko zaledwie pochodną kategorią piękną w istocie światła
spełnień Prawdy. Sprawa samej twórczości literackiej nie tkwi w
przemijalności i kruchości tzeczy i spraw marrńych, bowiem jest
międzyosobowo treowana w przestrzeni egzystencjalnej. W trudnyn dla
Poetów nbycie chleba''. Ażeby zainicjowaÓ wydarzenie Sztuki osobowej
wystarczą dwie osoby; w kontekście wiary' i tej sztuki. w tęn sposób ''byt''
jest wobec oporu świata kategońą nie tyle co samorzutną ale obecności.
ZagroŻonej, ale pewnqj jak falit Źycia' Do pokonania nawet w pelvnym
zawieszeniu "bytu chleba'', także w dostępnej człowiekowi miary ''mieÓ". I

niej samej obecności, wynikłej z innego otoczenią którego w większości
jeszcze nie staÓ na tak mało, aby mieÓ totalnie, ale nie totalitame wszystko.
W sferze ducha. To niejest ideologią ale idea czasu, kazdego czasu' wobec
czasu wieoaności' A fu nię ma miejsca dla utopii.

SzO nr 15

SaŃa sĘe się ryklicznym algumentem przyswajania wiedzy o pełni.
Byt skupiony w fakcie. A pierwszym jego przejawem jest fakt egzystencji.
Można ishieĄ dbąjąc o poznawczość samą w sobie' albo można żyl wobec
b},tu chlebą i domać pełnej stony skajności... Wydarzenie życia otwiera
ak realizacji w pehrej, niebotyomej skali' Gdzie histońa i terażliejszość
oferują wybÓr, możliwość i doświadczenie. Mozliwość egzystencji jak
zycie Chrystusą czy św. Franciszką św. Benedyktą (św. Antoniego
Pustelnika) cry mniej ambitnie, ale takze ciekawie w połowicmym jakby
stahym i nie bienrym oczekiwaniu na dopełnienie wartości' bądŹ

Przeciv,nie, kosztem niewłaściwej ambicji' kaiery. Zatem egzystencja
nawęt wśród jakby pośredników zycia albo być moŻe jeszcze innyoh nie
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zorientowanych ludzi, których dzieli lub łączy świadomość, niechęÓ do
niej, ale i wybór. Jedni Ę'tttją tak z "losu'', inni z wBęczęnią inni na
samą myśl zamykają się na odległość stołu' Wszystkich zatroskanych
powiela wola zaradzpnia nieprawidłowościom, stworzenia zgody. Ale w
zagrożEnin można doznarłać nbu stanów naraz. Takie jest zwierciadło
hybrydyzacji, bądź zzkł'amania... a nie tylko ograniczonego działania. Ale
bez obaw - Człowiek zostanie. Byt podstawowy jest altem trwogi - Ziarna i
Matki. Zycia. Ciało ludzkie potrz€buje energii pożywienia. Nie wszyscy z
twórcÓw cierpią na jej niedosyt, czy niedobÓr. A dla niektórych będzie
aktem skrytej łaski. Ale problem w haśle "prawda cywilizacji''. ona
poniekąd majduje się, ale istnieje jakaś nieporadność'bądź oczywiste żo.
Brakiem jest zarówno łleświadomośÓ, bądz niewygoda akceptacji prawdy.
Lecz niejaki nadmiar wiedzy ludzi odpowiedzialnych, karze; zaliczy,ć tych
do sfery sprawczej.

Ale my Poeci, mówiąc dumnie, jesteśmy ponad rozumem, nie dlatego,
że nie dysponujemy nim młyczajnie, lecz poniewaŹ w lym zawodzie
realizuje się pracę poprzez taką formę myślenia_ Chociaz oczywiście,
sprawdzalność Ępu poddaje nas zwykłości, co może byÓ oznaką naszej
naturalnej vłaściwości, wynikiem praltyk| w|rsztafu' bądz manipulacji de
facto. Jeśli sprawdzalność staje się fal1em intersubieĘwnym, ostrzega o
niepełności..' Jednak sedno sprawy poszukuje zavłieszpnia obrazy wobec
oBRAzU' ale nie do końca' Nie lękajmy się. Aspekt poetycki jest
elementem tła wśród nierówno rzędnych podmiotów. Ale równych sobie w
szeregu ludzi' Niech pozostanąprry nas jedynie dobrzy świadkowie na
wspólną obecność. Zaden człowiek jednak nie odróżnia się od nikogo w
osobie. Twórca Sztuki osobowej nie posiada rzecry brytl' ale Ducha Bytu.
lnaczej nie istnieje. Nie srworzy Dzieła. Pozostanie konceptualisą z
rzsczą. W Sńrce osoby nie pragnie się bylejakości, ani kiczu; tym
bardziej kiczu pracy! W tyn uqraźria się jedynie aspekt wotywny. W
anaganiu zawiera pewną niedoskonałość. Ale wartośó osobowa nie
majduje braku. Uszczerbekrzscry kojarzy w Dzie|e twÓrę i odbiorę, z
prośbą o wyrozumiałość i odpowiednie i odpowiedzialne odebranie
dobytku Sztuki...

Jedynie słychaÓ j ak czas wypnndza kontekst myśli i zrozumienie istoty'
Zaóavłalą bądz nie' milezy, czeka.
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SzO nr 16

'PrŻystąpió do Sztuki osobowej'' - zdanię możr być ałTotem w
poglądaoh, ale przede wszystkim poniekąd pozwoleniem na powstanie, czy
pozostanie świeżej świadomości młodego cźowieka. Jeśli istnieje
jakakolwiek zastałoś oferująca konkletną możliwość, sposób trwania i
rozwoju, łatwiej ( i lepiej ) będzie pomstanie przy takiej.'' Dobrze gdy w
środowisku, w kulturze funkcjonują już zupełnie obiektywne niezależne
postawy. Taką zasobność posiadą nie jedynie zyskownośó finansową a
"kwantyfikatory dobra'', zapewne u nas mocno niedoskonałe, ale cel
osiągamy w twaniu, w sposób ( możliłvie ) skończenie doskonĄ - w
zamknięciu Wymiaru Drogi...

Każdy (czyvlnik) możr zostać Autorem stńym, pnez potwierdzenie
postawy, nie tylko prywatnej, duchowej, ale literackiej, plastycznei...

Czasami myśl literacka stanowi dogłębną i pełną deklaraty*łrą
w}Towielź. Czy wiedzą o t}m cenzoruy, czyli kaŻdy?... Róhice obrazują
wielość rozwiąan' Tolerancja w aspekcie każdego twierdzęnia pozyskuje
ostatecmą barierę i jedność samostanowienią w dostępny óla rozumu i
szlzłl sposób' Rozsądnie prŻy rymnierazzarnyką wyklucza ni€ ten aspełl
zachowania. W ten sposób wszystko staje się mozliwe... przez posiadaniu
pokoju. Ale potrzeba duchowego wyboru. Kosztem pozostaje udany trud i
postanowienia- Stąd zachowanie toŻsamości. W cąynie twÓrca określa
wartość i sens. Tak teŻ raztm łączą się: trud, czyn i prawdą jako odległośó
i miejsce samotnego, ale z nami zjednoczonego Poeą AUToRA.

SzO nr 21

...Czy droga twoaąria obrazu Boga na Jego wzór i podobieństwo musi
iśó bardzo poprzez Świat? Najwyrafuiej tak. Lecz nie bez wyjątkóĘ ani
innej postawy, nawet skrajnej - odosobnienia' Pehria moŻliwego uczucia
nie może pozwolió na słabość któregokolwiek w}rÓżnika zaĄn1ażowuńa..

i
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sposÓb, fu artystyczny, nie ma znaczenia.

Być moŻe forma zewnętrma bardziej jest obywatelską ale możs
zatrzymuje się juz na granicy istoty' A przecieżnięmoŻe zanegować swojej
negacj i. Ani przenosiÓ wartości...

W Sźucę osobowej uczymy się łączyć twórczośó osobową literacką i
technikę znajwyŻsrym poziomem integracji obecności Boga i Człowieka
w świecie. Wszystkich Autorów niezalężnię od ich odpowiedzi, ale jvz
dobrej gotowości do udziału' mobilizuję _jeśli moŻna - do jeszcze większej
uwagi i pracy, niezależnie od kłopotów z pracą miejscem zamieszkanią
możliwości druku w innych pismach, bądź stanu zdrowia' Także zależeÓ
będzie nam na koncentracji, na pozaliterackiej doglębności ducha.

SzO nr 55

( w tyn odcinku udało się przekazać klka zdań o altystycznych
przesłankach Szuki osobowej )

ARTYZM

Wszystko to co może się maleźć, pochodzi z Ewangelii. To juŻ nie
archetypy ( bliżej nieolcreślonego ducha./. To coś więcej. Albowiem
źródłem są konkretne' przłkazane, natchnione Słowa- Tyczą one obrazu
Boga i jego niezbyt posłusmego sfworzenia - człowieka' Lecz tutaj BógjuŻ
nie tak odrębnie, ale jednomaczrrie, a zarazem tajemniozo obdarowuje
człowieka osobistymi prrymiotami pełni.

Dar wielki i nie do ogamięcial - Dobro, Prawda, Sprawiedliwość. W
tym podobieństwo' jaśnienie, przunaczenie - jako konkletne
"charakterologie" przyjąźni i adoracji Boga- Jego obrazu. Dla dopełnienia
zwykłej adoracji sakramentu Boga w Eucharystii, gdzie konkretem staje się
zwykła obecność w danym miejscu i wobec opisanego Zyciem, podwÓjnie
realnego znaku. WÓwczas w tajemnicy odkrytej możliwości jest "futaj''
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realny Jezus Chrystus. I my, zs swoimi pragnieniami, dociekaniami,
faktami - na płaszoryźnie obrazu, gdzie przez czas zdaje się prześwitywać
zdanie: "Czas jest krótki, pamiętaj!''...

Czas jest skończonyjak wnętrze obrazu, które zostaje w dobrym sensie,
przede tłszystkim, ogtaniczone ramą chrześcijanskiego światopoglądu.
Dlatego twój obraą obraz artystyczłry w Sztuce osoby zawiera się w
symboliczrrej ramie Znaku KrzyŻa. I dlatego w tym właśnie powstając}rn
dziele sztuki, wobec cierpienia i przeżywania, czy czynienia, Artysta
realizuje się w aspekcie piękna bezpośredniego, tego poza cierpieniem i
piękna "wobec" cierpienia, i tego'lttylikłego ze świadomości artystycznej
( przecież ) tworzenia artystycznego piękna. Piękna, którejest dwudzielne
i zespolone, nie podlegające cząsowi, ale w nim postzega się je' w
dziele sztuki, w ramie Znaku Krzyża... Dlatego też twój obraz jest tutaj
skończony. Cty każdy artysta może to w)rpowiedzieć? Dodatkowo? W
sztuce osobowej nikomu nie zamyka się drogi, o ile on sam z rÓtrych
względów sobie tego nie czyni. o czym piszę ze smutkiem.

..'Aby móc zapominając o sobie, w ostatecmej obecności świata
adorować jedynie Boga.

Pragnąc olrręśliĆ konkretnośó obrazu, moŻna całośÓ interpersonalnego
dialogu, w pełni także rzeczowej artystycmości opisać juł nie tylko
wymimem, lęcz otworzyć paletę wnętrzą niczym linię i barwę' by
cźowieka wydostać z happeningu bez człowieką albo w konsekwencji
rozwoju artystycmych wyduzeń, wydostaĆ z pomieszania anĘsztuki. I w
crystej przestrzeni pełnej tragiznu i radości z odnalezionej drogi' t'worzyĆ

obraz w samym sobie, w drugim człowieku. - Wyrazu bezpośredniego
przsty,łvania obrazu Bogą którego nikt nie może oglądać... ( w tym
zakryciu doglębnie odkrywanym, i upragrionym, zdaje się tkwić
tradycyjny element Ęcia w pustelni).

Artjzm. Artysta duchovy wYTBcza ostatecznie w sznlce, w Szfirce
osobowej, kierunek i kulminację duchowo-artystycznych działaĄ czynÓw.

Toteż pamiętaj:
- Jesteś osoBĄ - cżowiekiern, świadomym stworzeniem, wolnym w
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relacji do całej zeczywistości i jej nieskończonej podstawy Boga. Przez
wolny wybór Boga opowiadający się za prawdą sprawiedliwością dobrem.
Przez "przyjęcie osoby" jesteś człowiekiem świadomym Ascezy i nowego
Artysty, gdzie Piękno : SwiadomośÓ, Przemaczenie' Podobieństwo. Co
równa się uwiecmiającej adoracji Boga.

Dla stworzenia artystycznego obrazu, prÓcz predysporycji arrysty
potrzebne są 3 stanowienia:

- byó dobrym' aby byó podobn1łn ( niech forma słuzy wzorowi, aby być
czystym )

- Ęć prawdą, aby jaśnieó ( niech słowo będzie światłem a milczenie
cieniem, aby byó posłusznym )

- byó sprawiedliwym dą2ąc do przemaczenia ( niech umiar nada pełnię
wyrazu dziełu, Ńy byĆ zawsze ubogim ).

Dzięki temu, artysta pod duchowym natchnioniem, którego pierwszym
przejawem jest dobra wolą może staraó się osiąEnąć odzwierciedlenie ( juz
nie od wzoru zawartego w świecie prryody, ale objawiającego się w
Boskiej osobie ), które z jednej strony nie odchodzi od świętego Wzoru' a
z drugiej strony nie może stać się Nim' Niech będzie Chwała Panu Bogu
Wiekuistemu, na wieki wieków' Amen.

Rnk
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_NOTA AUTORSKA

Stanisław Chyczyński
Ur. 1959 roku. Mieszka i tworą' w Kalwarii Zebrzydowskiej.
opublikował doĘchczas: "Pirackie papiery (1986)' "Wierszę
wyprane'' (1992) i *Motywy religijne'', z ktÓrego pochodzą
publikowane w bm numęrze więrszę.

Wiesław Mikulski
Mieszka i tworzry w ostrołęce.

Ryszard Marek Kędzierski
Ur. w 1957 roku. Mieszka i włorry we Wrocławiu. Już l0 letnia
tradycja Szruki osobowej, pozwala na intymną refleksję. - CÓĄ
wszystko jest darem opatraności... przeglądająp redakcyjne
archiwum dostrzegam całąniedoskonałoŚć mojego wysiłkq albo
tylko część tej niedoskonałości, Ięcz mam nadzieję, wskazując na
słowo 'Jakoś'', Że moŻę ta działalność pozwoli oczekiwać na
jakieś owoce, których przecieŻ Pan Bóg nam już w pewnym
zakresie darował. Chyba dla tego nie jest tak całkiem ze SztuĘ
osobową niedobrze. Mam ustawicmą nadzieję na polepszenie
wsrystkiego, dlatego wierzę, Że jeszcze następny numęr się
ukarzeijeszczn następny i następny... I będzie nam coraz bardziej
lepiej i my będziemy coraz bardziej lepsi i wszyscy, którzy się z
nami zetlcnęIi będątak samo coraz bardziej lepsi'.. o to mi chodzi
najbardziej... tak więc efekt artystyczny Szfuki osobowej, moż-e
być postrzegarry w tak kreowanym osobowym dzięle sztuki'
Dołączarn jeszczswiersz "na granicy drogi"'.., który był publikowany w nr
2' i był przepisany z liomymi błędami. Muszę powiedzieó, że cenię sobie
ten wiersą który nie zamyka pevr,nego świata w samotności, ale go
wyzwala-

na granicy drogi
jest droga
biegniesz wzdychając
zzapdrzcnia

nie odwracam się zasiebie
aby nie skamienieć...

czyhająca przepaść
jest pomostem dla tych
którzy ślą pomoc

spadający ptak nie ginie
ale nięsie śmierć
zatrzymując zwiezątko

kiedy cżowiek mija człowieka
uśmiech przebij a przestrzeń
los chwili przsbiega
nilt nic nie odlicza

Ten który stoi u bram bezczasu
pnechwynrje w poze duszę
ciało zapada się w wymiarze
azgodzina
świata stanie się pusta

obyś pełen żaru
zawarł w Chrystusie
Alfę i omęgę
tam gdzieTnech tworry Jedno
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szTUKAosoBoWA Łmiesięcnik

Już 10 lat
idzieny tą drogą
7tuż 10 J.at
szukamy serca
Jvż 10 J'aŁ
patrzymy razem w twarz
Już 10 J.at
szukamy prawdziwego oblicza
3:oż 10 J.aŁ
oglądamy wszystko co jest nasze

@ by Sztuka osobową Wrocław 2000
Autorzy numeru siedemdziesiątego szóstego:

Adres:

SZTLIKA OSOBOWA
ul. Złocieniowa 3

5l-25l wRocŁAw

Stanisław Chyczyński
Wiesław Mikulski
Ryszard Marek Kędzierski

Redakcja:
red. honorowy: Janusz Halicki
red. odp.: Ryszard M. Kędzierski

wiel€ wyd@eń j€st stmwych pt@ Iudzi a Pu Bóg jedynie md cdoścą cawą chociaż
zduaia awimją w*lkie prawdopodobień$wo aa i Dobn.

PRENUMERATA za pośrednictwem redakcji'
Pismo nasze jest także do otrzymania w księgami
HALLEL - w godz' 9-18, Wrocław' pl. Nankiera 17.

UWAGA REDAKCJI: szo preprasa czytelników a możliwość pojawiaia się niewielkich
nt:.jmy mdzieją błędów bio+ybemayoematalaych w tekście. Pismo wydrweg jesi bg
kof€kty.

Redakcja przyjmje utwory do drut!:
l) Ltóre ą zgodne z z8łożenimi Szo ( z zdoienimi my$ym}mi i pPsłaiffi Ewegelii)
2) rzmgólnie od wśzystkich mprawdę ni@leĄ/\cĘ nihljąr'ych
pnwdę twórów.
3) publiloljmy dzid8 Altońw, właściwie w b€Mgledrej
kolejności od chwili icb otrzymmia.

Nic rc się mrsidów pr.yjctych do drulq
8dyż Et8nową ot ec&im

nakład 60 egz_

ISSN 1426-0158


